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POSZUKIWANIA ROPY NAFTOWEJ I GAZU ZIEMNEGO 
W PÓLNOCNO-ZACHODNIEJ POLSCE W LATACH 1955-1985* 

Niedawno minęło 30 lat od momentu rozpoczęcia 

przez przemysł naftowy i Instytut Geologiczny pierwszych 
głębokich wierceń w północno-zachodniej Polsce. Jest 
więc niejako jubileuszowa okazja do refleksji nad drogami 
jakimi przebiegało wgłębne rozpoznawanie i poszukiwanie 
węglowodorów na tym terenie, jak powstawały i zmieniały 
się koncepcje badań i poszukiwań i jak je realizowano. 

Startowaliśmy podówczas z bardzo niskiego poziomu 
rozpoznania (22). Stare dane poniemieckie (w tym także 
kilka wierceń średniej głębokości), pierwsze płytkie otwory 
Instytutu Geologicznego, kartujące podłoże kenozoiku 
na dwóch krańcach obszaru (8), regionalne· zdjęcie grawi­
metryczne, pierwsze, słabe przekroje sejsmiczne - oto 
zbiór ówczesnych informacji. Pozwalały one jedynie 
na bardzo powierzchowne odtworzenie budowy mezo­
zoicznego podłoża. Wyróżniano wtedy: wypiętrzoną jed­
nostkę 'Yału pomorskiego, rozwidlającą się nad Bałtykiem 
na dwie antykliny, kamieńską i kołobrzeską; wąską strefę 
antyklinalną ciągnącą się od Koszalina do Chojnic; wresz­
cie dzielące je obniżenie, wypełnione osadami kredy. O we­
wnętrznej budowie kompleksów mezozoicznych, o tekto­
nice solnej cechsztynu, a tym więcej o jego podłożu nie 
wiedziano nic. 

W tych warunkach jakiekolwiek logiczne sterowanie 
wgłębnym rozpoznawaniem obszaru było bardzo trudne. 
W pierwszych 1 O latach rozwój badań był powolny i nie­
uporządkowany (ryc. 1 i 2). Na początku - w pięcioleciu 
1956 - 1960 - pionierskie głębsze otwory lokowano na 
antyklinach mezozoicznych, bez ich trójwymiarowego roz­
poznania, licząc na klasyczne, strukturalne zamknięcia 

złożąwe. Niemniej już wówczas uzyskano w wierceniach 
przemysłu naftowego pierwsze dane o cechsztynie i jego 
podłożu okolic Chojnic (25), Świdwina (24) i Bobolic 
(21). W kolejnym pięcioleciu (1961-1965), przy bardzo 
nieznacznym wzroście liczby wierceń, badania zostały już 
nieco uporządkowane. Odkrycie złóż ropy naftowej w 
cechsztynie, w Rybakach na monoklinie przedsudeckiej 
i w Reinkenhagen niedaleko za polską granicą w NRD, 
stanowiło powód do wzmożonego zainteresowania się 

tą formacją. Dlatego w Instytucie Geologicznym zaprojek­
towano i wykonano trzy głębokie otwory z tym właśnie 
zadaniem. Dostarczyły one reperowych profilów cechszty­
nu w pasie nadbałtyckim, a także pierwszych profilów 
jego podłoża. Zainicjowane wtedy systematyczne ·badania 
sejsmiczne o wzbogaconej metodyce pożwoliły już -
mimo stosowanego nadal zapisu . oscylograficznego - na 
drobre odwzorowanie powierzchni cechsztyńskich (3). Jed­
nocześnie przemysł naftowy kontynuował głębsze wierce­
nia od okolic Kołobrzegu i Świdwina po rejon Chojnic. 
Dopiero pod koniec pierwszego dziesięciolecia zaczynał 

się zarysowywać skomplikowany obraz podłoża cechsztynu, 
ujawniły się problemy poszukiwawcze - poza mezozoikiem . 

* Rozszerzony tekst referatu, wygłoszonego w czerwcu br. 
na konferencji naukowo-technicznej „Poszukiwania naftowe w 
północno-zachodniej Polsce", zorganizowanej przez PGNiG Za­
kład w Pile 
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i cechsztynem - również w czerwonym spągowcu, karbo­
nie i . dewonie. 

Na progu następnego okresu (1966-1970) dokonał 
się wyraźny skok ilościowy wierceń. Zgłębiono ich w tym 
czasie trzykrotnie więcej niż w całym poprzednim dziesięcio­
leciu (ryc. 1 i 2). Przy tym nastąpiła koncentracja badań 
w strefie Koszalina - Chojnic (78% otworów - ryc. 1) -
terenie działań przemysłu naftowego, wiercącego otwory 
na podstawie kilku regionalnych projektów z lat 1965-
1968 i kilku mniejszych projektów. Instytut prowadził 

nadal swe prace w regionie nadbałtyckim (4, 5, 11, 26). 
W połowie tego okresu zaszła istotna zmiana w metodyce 
badań sejsmicznych, które przeszły na zapis analogowy. 
Doprowadziło to do poprawy jakości wyników do cechszty­
nu włącznie, nadal jednak brakowało danych o budowie 
jego podłoża. Otwory wiertnicze, w większości ( 56% -
ryc. 2) nastawione na rozpoznanie podłoża permu, były 
lokowane na podniesionych elementach strukturalnych, 
wykrywanych w cechsztynie. W związku ze złożoną, 

mozaikową budową tego podłoża, działalność ta miała 
wszelkie znamiona kartowania powierzchni leżącej na 
głębokości kilku tysięcy metrów. Ekstrapolacja profilów 
wierceń była bardzo trudna i pozwalała na wielowarian­
towe interpretacje tektoniki podcechsztyńskiej. 

Równolegle, jeszcze w dość sporym wymiarze (29% 
wierceń - ryc. 2), czyniono poszukiwania w mezozoiku 
(głównie w górnej jurze), w nawiązaniu do słabych obja­
wów bitumicznych koło Bobolic, Przechlewa i Tucholi, 
po części na podstawie koncepcji problematycznych wy­
klinowań stratygraficznych. Z jednej strony, z powodu 
braku efektów przemysłowych, poszukiwania w mezozoiku 
w następnych latach ograniczono i wreszcie zaniechano 
ich zupełnie (ryc. 2). Z drugiej strony, niespodziewane 
uzyskanie produkcji gazu w rejonie Wierzchowa spod 
cechsztynu, z piaskowców, które początkowo uważano 
za dolnopermskie, a okazały się dolnokarbońskimi, ujaw­
niło nowy problem poszukiwawczy i spowodowało inten­
sywne rozwiercanie tego obszaru w latach 1966 - 1974. 
Eksploracja ta uwidoczniła znaczenie stratygrafii w pra­
cach poszukiwawczych. Spory wokół kwestii, czy jest 
tu jeden czy dwa poziomy gazonośne wpływały nie tylko 
na tok poszukiwań, ale i na odwzorowania tektoniki. 

Schyłek okresu 1966 - 1970 i początek następnego 
charakteryzują się najściślejszą współpracą geologów prze­
mysłu naftowego i Instytutu Geologicznego, co znalazło 
wyraz w dwóch wspólnych projektach badań, jednym 
zrealizowanym w pełni, drugim - dotyczącym mezozoi­
ku - tylko w części. 

Pod koniec lat sześćdziesiątych i w pięcioleciu 1971 -
1975, przy dalszym ogólnym wzroście liczby wierceń 

(do 81) ciężar badań przesunął się na blok Kamienia 
Pomorskiego (59% otworów - ryc. 1). Impulsem po temu 
było znowu odkrycie pokaźnego złoża ropy naftowej 
w dolomicie głównym po stronie NRD (Gormitz-Liittow), 
jak również uzyskanie poważnych objawów z tegoż po­
ziomu w otworach Instytutu Geologicznego (Wolin IG 1). 
Koncepcja poszukiwań, dzięki wcześniejszym doświad-
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Ryc. 1. Liczba głębokich otworów wiertniczych w podziale na re­
giony i etapy badań 

1 - blok Kamienia Pomorskiego, 2 - blok Kołobrzegu, 3 -
strefa Koszalina - Chojnic, 4 - część centralna wału pomorskiego 

Fig. 1. Number of deep boreholes subdivided according to the 
exploration areas and exploration stages 

- Kamień Pomorski Błock, 2 - KołC'brzeg Błock, 3 - Kosza­
lin - Chojnice Zone, 5 - central part of the Pomeranian Swell 

czeniom z innych terenów polskich i z NRD (20), była 

od początku klarowna: występowanie złóż powinno być 
funkcją pozycji facjalnej (ziarniste węglany strefy bariero­
wej) i pozycji tektonicznej {podniesienia strukturalne, 
szczególnie silnie potrzaskane). Obydwa czynniki wpły­

wały korzystnie na - skądinąd słabe - własności zbior­
nikowe dolomitu głównego. Od początku zatem dyskusje 
nad koncepcjami poszukiwawczymi koncentrowały się 

wokół przebiegu bariery węglanowej (zwanej nieraz nie-
-słusznie „raf ą") oraz wokół wiarygodności odwzorowań 

strukturalnych sejsmicznych poziomów śródcechsztyńskich 
i roli uskoków w ich konfiguracji. 

Paradoksem jest, że w tym samym czasie, a specjalnie 
po wprowadzeniu - w połowie omawianego okresu -
zapisu cyfrowego do sejsmiki, pojawiły się tendencje do 
wygładzania obrazu sejsmicznego i kwestionowania w 
ogóle obecności uskoków, wbrew wielu danym wiertni­
czym. Na szczęście, tendencje te zostały po kilku latach 
przezwyciężone i powrócono do realiów budowy geolo­
gicznej. Danych sejsmicznych używano także - z różny-
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Ryc. 2. Liczba głębokich otworów wiertniczych w podziale na 
zadania badawczo-poszukiwawcze i etapy badań 

1 - perm i jego podłoże, 2 - perm, 3 - mezozoik 

Fig. 2. Number of deep boreholes subdivided according to the 
exploration goals and exploration stages 

- Permian and sub-Permian, 2 - Permian, 3 - Mesozoic 

mi rezultatami - do prób precyzowania przebiegu bariery 
węglanowej (1 ). Zyskały wreszcie na znaczeniu badania 
mikrofacjalne skał węglanowych cechsztynu, jako nie­
zbędne narzędzie przy rozwiązywaniu dość delikatnego 
problemu układów facjalnych (10). 

W wyniku intensyfikacji wierceń w rozpatrywanym 
obszarze osiągnięto w 1972 r. znaczny sukces w postaci 
odkrycia złoża ropy naftowej Kamień Pomorski w dolo­
micie głównym, dotychczas najzasobniejszego złoza na 
Niżu Polskim. Oprócz niego na uwagę zasługuje mniejsze 
wystąpienie koło Międzyzdrojów (15), a także w tej samej 
okolicy - przemysłowy przypływ gazu ziemnego (wpraw­
dzie z wysoką zawartością azotu) z osadów czerwonego 
spągowca, otwierający nowy problem poszukiwawczy. Taki 
sam inicjujący charakter miało pod koniec tego okresu 
wykonane dalej ku wschodowi - w trakcie dalszych 
poszukiwań w permie - wiercenie we Wrzosowej, które 
niespodziewanie wykryło pierw~ze przemysłowe wystąpie­
nie gazu ziemnego w piaskowcach karbonu górnego. 
Jak z tego widać, lata 1971-1975 można uznać za bardzo 
owocne pod względem poszukiwawczym. 

W tych samych latach tempo prac w strefie Koszalina -
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Ryc. 3. Rozmieszczenie głębokich otworów wiertniczych w po­

dziale na zadania badawczo-poszukiwawcze 

- mezozoik, 2 - perm, 3 - perm: 10 otworów na złożu Ka­
mień Pomorski, 4 - perm i jego podłoże, 5 - granice obszarów 
badawczych: I - blok Kamienia Pomorskiego, II - blok Koło­
brzegu, III - strefa Koszalina - Chojnic, IV - część centralna 
wału pomorskiego; 6 - złoże ropy naftowej, 7 - złoże gazu 
ziemnego. cl - dolny karbon, c2 - górny karbon, pcs -

czerwony spągowiec, PZ - cechsztyn 

Chojnic nieco osłabło (32% otworów - ryc. 1), trwało 

nadal rozpoznawanie złoża w Wierzchowie (23), a także 
wgłębne regionalne kartowanie podłoża cechsztynu, głów­
nie w celu określenia północno-wschodniej granicy dewonu 
i karbonu. Prace wiertnicze, jak i w poprzednim okresie, 
prowadzi przede wszystkim przemysł naftowy, przy nie­
znacznym współudziale Instytutu Geologicznego. W insty­
tucie dokonano wówczas podsumowania badań straty­
graficznych, paleogeograficznych i tektonicznych permu 
i mezozoiku tego obszaru (6). 

W kolejnym pięcioleciu (1976-1980) zarysował się 

ogólny spadek liczby wierceń głębokich, do 51 (ryc. 1). 
Odkrycie drugiego już złoża gazu ziemnego w karbonie 
okolic Gorzysławia (16) skierowało przy tym uwagę prze­
mysłu naftowego na blok Kołobrzegu (27% otworów -
ryc. 1). Wiercenia były tu skupione na rozpoznawaniu 
wąskiej, lecz najwyżej dźwigniętej strefy bloku: Gorzy­
sław - Gosław - Petrykozy. Rozwój poszukiwań był tu 
zresztą dość znamienny. Pierwsze otwory, nastawione na 
poziomy permskie, stwierdziły przypływy ropy z dolomitu 
płytowego i gazu z czerwonego spągowca. Dalsze rozpoz­
nanie nie dało jednak efektów w tych poziomach, otrzymano 
natomiast najpierw niewielką produkcję ropy z dolomitu 
głównego, później zaś odkryto złoża gazu w górnym kar­
bonie. W krótkim więc czasie górnictwo naftowe stanęło 
w obliczu poszukiwań w czterech poziomach, z których 
w końcu poważniejsze znaczenie zyskał tylko gaz karboński. 

W tym okresie blok Kamienia Pomorskiego utrzymał 
jeszcze prymat w liczbie zgłębionych wierceń (49% -
ryc. 1). Stało się tak dzięki dalszemu rozwiercaniu złoża 

424 

o „ 
o oo 

• 

• • 
• 

• o 

• oo 

• 

BYDGOSZCZ~ 

• 

o 
o 

Fig. 3. Distribution of deep boreholes subdivided according to 
the exploration goals 

- Mesozoic, 2 - Permian, 3 - Permian: 10 boreholes within 
the Kamień Pomorski oil field, 4 - Permian and sub-Permian, 
5 - boundaries of the exploration areas: I - Kamień Pomorski 
Block, II - Kołobrzeg Block, III - Koszalin - Chojnice Zone, 
IV - central part of the Pomeranian Swell; 6 - oil field, 7 - gas 
field. C1 - Lower Carboniferous, C2 - Upper Carboniferous, 

Pcs - Rotliegendes, PZ - Zechstein 

Wrzosowa i penetrowaniu lokalnych podniesień na linii 
bariery węglanowej dolomitu głównego między Warno­
wem a Barkowem, ale także dzięki temu, że pod koniec 
okresu wyłonił się nowy problem poszukiwawczy. Miano­
wicie na południe od strefy barierowej, · na dwóch małych 
podniesieniach wewnątrz silnie potrzaskanych rowów tekto­
nicznych (19) odkryto w dolomicie głównym złoża ropy 
naftowej Wysoka Kamieńska i. Błotno. Ożywiło to na 
nowo dyskusje o znaczeniu tektoniki uskokowej i stosun­
kach facjalnych, a także o wpływie zmian epigenetycznych 
na własności zbiornikowe. Oba wystąpienia są wiązane 

z pasem osadów, będących produktem podwodnego roz­
mywania bariery na stoku platformy węglanowej. Szcze­
gólnie istotne dla poszukiwań było stwierdzenie możli­

wości utworzenia się w tej strefie wtórnej porowatości. 

Porowatość ta powstała w wyniku rozpuszczania dolomitu 
przez wody, nasycone dwutlenkiem węgla, który był 

generowany w głębszej części basenu w trakcie termicznego 
rozkładu materii organicznej w procesie tworzenia się 

węglowodorów (2, 13). Stwierdzenie to wskazuje na dużą 
rolę badań petrograficznych i paleogeograficznych przy 
poszukiwaniach ropy i gazu w węglanowych poziomach 
cechsztyńskich (12). W ten sposób zagadnienie perspekty­
wiczności bariery zostało rozszerzone na strefy do niej 
przylegające, tym więcej że osady samej bariery, wskutek 
epigenetycznego zabliźnienia por, nie mają na ogół do­
brych własności zbiornikowych. 

Niemal zupełnie zahamowano prace w strefie Koszali­
na - Chojnic. Zrównały się one ilościowo z wierceniami, 
podjętymi na nowo w środkowej części wału pomorskiego, 



głównie przez Instytut Geologiczny. Te ostatnie miały 

wyłącznie aspekt podstawowy, zmierzając do uzyskania 
profilów czerwonego spągowca i jego podłoża, całkowicie 
w tych okolicach nie zbadanych. 

W ostatnim okresie (1981-1985) ogólna liczba głębo­
kich wierceń spadła do 37. Sukcesy złożowe w rejonie 
Gorzysławia inspirowały górnictwo naftowe do poszerze­
nia poszukiwań w podłożu permu dalej ku wschodowi 
i przyczyniły się do koncentracji wierceń na bloku koło­
brzeskim (~l % - ryc. 1). Niespodziewany i spektakularny 
wypływ i pożar ropy naftowej z dolomitu głównego w 
pierwszym otworze (17) zakłóciły tok poszukiwań, ale 
w dalszym ich przebiegu perspektywiczność osadów kar~„ 
bońskich została potwierdzona odkryciem dwóch złóż 
gazu: Daszewo i Białogard. Na tle tych poczynań wyłoniła 
się z całą wyrazistością - aktualna już od czasów pierw­
szego wiercenia koło Wrzosowej - kwestia sejsmicznych 
odwzorowań strukturalnych poziomów podcechsztyńskich 
i rozszyfrowania budowy podłoża permu. Różne, czynione 
w tym kierunku próby, także i publikowane (18), niekiedy 
poparte wtórnymi przetworzeniami zdjęcia grawimetrycz­
nego, są dyskusyjne i nie wytrzymują „próby prawdy" 
w konfrontacji z późniejszymi wierceniami. 

W ostatnim pięcioleciu badania w strefie Koszalina -
Chojnic wzmogły się nieco tylko na jej południowo-wschod­
nim skraju (rejon Unisławia). Instytut Geologiczny pro­
wadził też dwa wiercenia rozpoznawcze w środkowej 

części wału pomorskiego. Wzrosła ogólnie liczba otworów, 
rozpoznających podłoże cechsztynu, osiągając 76% ich 
ogólnej liczby. Powrócono jednak także, po 12 latach 
przerwy - choć w bardzo małym zakresie i z tradycyjnym 
podejściem metodycznym - do poszukiwań w mezozoiku 
(ryc. 2). 

* 
Chronologiczny przegląd rozwoju badań i poszukiwań, 

a także konfrontacja programów i projektów badań z ich 
realizacją, uprawniają do następujących uogólnień. 

1. Efektywność ekonomiczna poszukiwań w rozpatry­
wanym obszarze jest dobra. W wyniku wykonania 269 
otworów wykryto 14 złóż ropy naftowej lub gazu ziemnego 
i 4 ich mniejsze wystąpienia (ryc. 3). Około 15% otworów 
było trafnych. 

2. Obszar charakteryzuje się mnogością potencjalnych 
obiektów poszukiwawczych: piaskowce dolnego i środko­
wego dewonu, skały węglanowe środkowego i górnego 
dewonu, piaskowce i wapienie oolitowe dolnego karbonu, 
piaskowce górnego karbonu i czerwonego spągowca, do­
lomit główny i płytowy cechsztynu, wreszcie osady klas­
tyczne i węglanowe kilku poziomów mezozoiku. Stopień 
rozpoznania tych obiektów jest różny, najlepiej pod tym 
względem prezentuje się cechsztyn. 

3. Na tle dużego zaangażowania środków w badaniach 
podłoża cechsztynu (ok. połowy otworów), szczególnie 
dotkliwy jest brak możności jednoznacznego rozpoznania 
tektoniki tego podłoża metodami geofizycznymi. Otrzymy­
wane wyniki są dalekie od pełnej wiarygodności i dopuszcza­
ją dużą dowolność interpretacji. Zamknięcia złożowe od­
krytych dotychczas w tych utworach złóż są najpewniej 
uwarunkowane konfiguracją uszczelniającej powierzchni 
spągu cechsztynu i/lub uskokami odmłodzonymi, a nie 
wewnętrzną tektoniką kompleksów podcechsztyńskich. Zna­
jomość tej tektoniki niewątpliwie podniosłaby jeszcze 
efektywność poszukiwań. 

4. Pozostaje otwarte wiele problemów stratygraficzno­
-facjalnych dewonu i karbonu (7), mających implikacje 
poszukiwawcze. Należy tu wymienić: kwestię istnienia 

i ewentualnego zasięgu budowli rafowych w żywecie i franie 
i ich stosunku do innych facji; wyjaśnienie w skali regional­
nej charakteru przejścia i rozmiarów luk sedymentacyjnych 
na granicy dewonu i karbonu oraz dolnego i górnego 
karbonu; sprawę relacji między facjami piaszczystymi, 
ilastymi i węglanowymi w dolnym karbonie 

5. Nieco zaniedbana jest kwestia oceny perspektyw 
czerwonego spągowca: określenia jego regionalnej granicy 
zasięgu, prześledzenia przebiegu najbardziej korzystnej 
litofacji piaszczystej, a także - na podstawie badań sedy­
mentologiczno-petrograficznych - sprecyzowania roli ma­
trix w piaskowcach i jej wpływu na własności zbiornikowe. 

6. Możliwości poszukiwawcze w cechsztynie części 
zachodniej obszaru są już, jak się zdaje, dosyć ograniczone. 
Nie jest natomiast wyjaśniona kwestia przebiegu pasa 
barierowego dolomitu głównego wzdłuż strefy Koszalina­
Chojnic, jak również pasa przedbarierowego o podwyższo­
nych miąższościach i wtórnie polepszonych własnościach 
zbiornikowych. 

7. Badania mezozoiku, na wiele lat niesłusznie przerwa­
ne, nie mogą nadal znaleźć swego właściwego wyrazu. 
Zachodzi tu konieczność uwzględnienia wielu czynników, 
które prowadziły do powstania ewentualnych złóż (9), 
a szczególnie datowania procesów generacji i migracji 
węglowodorów. Ten ostatni aspekt może poważnie ogra­
niczać perspektywy młodszych formacji kompleksu mezo­
zoicznego w rozpatrywanym obsząrze (14). Z zagadnień 
regionalnych oczekuje na rozwiązanie problem s.tosunku 
facji węglanowych i klastycznych w oksfordzie. 

8. Pomimo dobrej efektywności poszukiwań nie można 
pominąć - rozpatrując tok realizacji projektów badawczo­
-poszukiwawczych - następujących okoliczności o wy­
dźwięku ujemnym: 

a) Upływał niekiedy zbyt długi czas od chwili uzyskania 
pierwszych objawów węglowodorów do podjęcia właści­

wych poszukiwań; przykładem mogą tu być poszukiwania 
w cechsztynie na blokach Kamienia i Kołobrzegu, gdzie 
przerwa ta wynosiła 7 -9 lat. 

b) Odkrycie ropy lub gazu w utworach, które w danym 
projekcie były uważane za drugorzędne, powodowało 

koncentrację poszukiwań na tym nowym obiekcie, z jedno­
czesnym ich wstrzymaniem pod kątem obiektu głównego. 
Te nowe poszukiwania nie zawsze z kolei dawały spodzie­
wany efekt złożowy. Działo się to ze szkodą dla prawidło­
wej koncepcji i rytmiczności prac, doprowadziło do zarzu­
cenia i dezaktualizacji pierwotnie zatwierdzonych otworów, 
zawężając w rezul.tacie front poszukiwań. Przykładem tego 
jest rozwój eksploracji w rejonach Gorzysławia i Dasze­
wa - Białogardu. Postępowanie takie jest, co prawda, 
zrozumiałe w warunkach działania przedsiębiorstw poszu­
kiwawczych, należałoby jednak dążyć do minimalizacji 
jego skutków. 

c) Koncentracja prac na obiektach złożowych leży 

także u podstaw stosunkowo powolnego postępu w roz­
wiązywaniu niektórych ogólniejszych problemów poszu­
kiwawczych. Przykładem niech będą: poszukiwania w 
czerwonym spągowcu, precyzowanie bariery dolomitu głów­
nego we wschodniej części obszaru, a także realizacja 
poszukiwań w dolnym karbonie strefy Koszalina - Chojnic 
wg bardzo prawdopodobnego modelu zamknięć straty­
graficznych na wychodniach dolnego karbonu pod uszczel­
niającymi skałami cechsztyńskimi. 

d) Otwory na podniesieniach śródcechsztyńskich pro­
jektowano ·niekiedy na tymczasowych materiałach sej­
smicznych. Po uzupełnieniu lub dopracowaniu tych ma­
teriałów okazywało się, że otwory te nie zawsze były lo­
kowane w optymalnych pozycjach strukturalnych. 
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e) W czasie prowadzenia kolejnych serii wierceń zbyt 
szybko rozrzedzono rdzeniowanie (często poniżej projekto­
wanego), co powodowało nieodwracalne straty w roz­
poznaniu stratygrafii i litologii i odtwarzaniu historii 
sedymentacji serii skalnych, a tym samym w ocenie ich 
perspektywiczności. Przykładem może być nikły stopień 

rdzeniowania cechsztynu już w pierwszej serii wierceń 
rozpoznawczych w strefie Koszalina - Chojnic, a także 

niektórych reperowych profilów kompleksów podcech­
sztyńskich w okresach późniejszych. 
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SUMMARY 

The paper presents a short review of the exploration 
for hydrocarbons carried on in northwestern Poland 
during the period 1956-1985. There are several explora­
tion targets in the area: Lower Devonian clastics, Middle 
and Upper Devonian carbonates, Lower Carboniferous 
sandstones and oolitic limestones, Upper Carboniferous 
and Rotliegendes sandstones, and Zechstein carbonates 
(mainly Hauptdolomit). So far oil fields in the Haupt­
dolomit have been discovered, as well as gas fields in the 
Lower and Upper Carboniferous horizons, and minor gas 
pools in the Rotliegendes sandstones. About 260 boreholes 
have been drilled, c. 15% of which have been successful 
(Fig. 3). 

The progress of works in the first ten years was slow 
(Figs. 1 and 2). They were accelerated only in the period 
1966 - 1970 and concentrated on the investigations of the 
sub-Permian stquences in the Koszalin -Chojnice tectonic 
zone. During the next five years (1971-1975), because of 
oil findings in the Hauptdolomit of the adjacent areas, 
the exploration was aimed at this horizon within the Kamień 
Pomorski Błock. It resulted in the discovery of the most 
prolific oil field in the Polish Lowlands. Later on (1975-
1985) the search for oil was shifted southwards, to the carbo­
nate barrier of the Hauptdolomit and to the fore-barrier 
zone, and the search for gas was focused on the Carboni­
ferous of the Kołobrzeg Błock. 

In spite of the relatively high efectiveness of explora­
tion some disadvantages słiould be stressed. Lack of 
distinct seismic reflectors from beneath the Zechstein 
greatly hampers the exploration'in the Devonian and Carbo­
niferous strata. The tectonics of this complex remains un-



known - the so far revealed gas traps are located at the 
erosional sub-Permian surface and are sealed either by the 
impermeable Zechstein rocks or by the rejuvenated faults. 
Secondly, the deficiencies result sometimes from the 
excessive concentration ofworks on the immediate economic 
goals with neglect of more general geologie research. 

Unsolved problems in the sub-Permian are: the existence 
and possible extent of the Devonian carbonate buildups, 
the character of the gaps at the Devonian - Carboniferous 
boundary and the relations between shaly, sandy and 
carbonate facies in the Lower Carboniferous. In the Permian 
succession they are: the mapping of the most favorable 
sandstone facies of the Rotliegendes, the role of matrix 
in these sandstones for the reservoir parameters, the extent 
of the Zechstein carbonate barrier in the eastern part of 
the area and the problem of the epigenetic improvement 
of the reservoir characteristics in the basinal slope of the 
carbonate platform due to migration of waters enriched 
in co2. 

Translated by the Authors 

PE3.0ME 

B CTaTbe npeACTasneH KpaTKMM o63op noMCKOB yrne­

BOAOPOAOB npoBOAMMblX B cesepo-3anaAHOM nonbwe 3a 

nepMOA 1956-1985. B HOM paMoHe cy~ecTByeT HeCKOJlb­

Ko noMCKOBblX ropM30HTOB: o6noMO"łHble nopOAbl HM>K­

Hero AeBoHa, Kap60HaTHb1e nopOAbl cpeAHero M sepx­

Hero AeBoHa, nec"łaHMKM M OOJlMTHble M3BeCTHRKM HM>K­

Hero Kap6oHa, nec"łaHMKM sepxHero Kap6oHa M KpacHoro 

ne>KHR, a TaK>Ke Kap60HaTHb1e nopOAbl uexwTeMHa (npe>K­

Ae scero rnaBHblM AOJ10M111T). /J,o CMX nop 6b111111 o6Ha­

py>t<eHbl MeCTOpO>KAeHlllR HecpTlll B rnaBHOM AOJlOMlllTe, 

a TaK>Ke MeCTOpO>KAeHMR ra3a B HM>KHeM Ili sepxHeM Kap-

6oHe 111 Manb1e Haxo>KAeHMR ra3a B nec"łaHMKax KpacHoro 

ne>KHR. npo6ypeHO OKOJ10 260 CKBa>KMH, M3 KOTOpblX 

15% 6b1110 yAa"łHblX (cpMr. 3). 3a nepBblX 10 neT nporpecc 

pa6oT 6bin MeAneHHblM (cpMr. 1 M 2). 3a nepMOA 1966-
1970 Ha6J1łOAaeTCR ycKopeHl!łe pa6oT "' MX KOHUeHTpaUMR 

Ha l!tCCJleAOBaHMRX noAnepMCKl!łX pa3pe30B B TeKTOHM­

"łeCKOM 30He Kowa111i1H-XoMHMu,e. 3a cneAyłO~Me 5 neT 

(1971 -1975), 1'13-3a OTKpblTlllR HecpTlll B rnaBHOM AOJ10-

M 111Te np1i111erał0~"1X paMOHOB, no111CKlll senMCb B 3TOM 

rop"130HTe B npeAenax 6110Ka KaMeHR noMopcKoro. B 
pe3yJ1bTaTe 6bln0 OTKpblTO CaMoe 6011bwoe MeCTOpO>K­

AeH1i1e Ha nonbCKOM HM3MeHHOCTl!ł. 3a nepMOA 1975-
1985 noMCKlll nepeABMHYJlMCb K łOry, Ha Kap60HaTHblM 

6apbep OCHOBHoro AOJlOMMTa Ili Ha npeA6apbepHyłO 30Hy, 

a no111cK1i1 ra3a npoBOAlllJlMCb B Kap6qHe 6110Ka Kono6>Kera. 

HecMoTpR Ha BblCOKYłO 3cpcpeKTMBHOCTb no1i1cKoB, cne­

AYeT o6paTMTb BHMMaH111e Ha 111x He611aronpMRTHb1e "łep­

Tbl. HeAOCTaToK ceMCMM"łeCKMX ropM30HTOB noA uexwTeM­

HOM 3Ha"łMTeJ1bHO 3aAep>KMBaeT nol!ICKl!ł B AeBOHCKl!łX Ili 

Kap6oHCKMX rop11130HTax. TeKTOHlllKa 3Toro KoMnneKca 

oCTaeTCR Hepa3BeAaHHOM - o6Hapy>t<eHHble AO CMX nop 

JlOBYWKlll MeCTopO>KAeHlllM CBR3aHbl c AOnepMCKoi:i no­

sepxHOCTbłO 3p03"1111 Ili 1113011111pOBaHHbl HenpoH111uaeMblMlll 

uexwTei:IHOBblMlll nopoAaMlll 11111111 >Ke OMOJlO>KeHHblMlll c6po­

CaMl!I . KpoMe Toro np111"ł111Hoi1 HeAOCTaTKOB RBnReTCR 111Hor­

Aa CJ1111WKOM 60ilbWaR KOHUeHTpau111R pa6oT Ha speMeHHblX 

3KOHOMlll"łecK111x uenRx, HeBblfOAHaR AilR o6~ei:i reo11or111-

"łecKoi:i pa3BeAKlll. /J,o c111x nop He peweHbl c11eAył0~111e so­

npocb1 B OCHOBaHllllll nepMa: cy~eCTBOBaH111e Ili B03MO~HaR 

AaflbHOCTb AeBoHCKlllX Kap6oHaTHblX ocaAKOB, xapaKTep 

npo6enos Ha rpaH111ue AeBoHa 111 Kap6oHa, a TaK>Ke oTHowe­

HlllR Me>KAY cpaUlllRMlll: rJllllHlllCTOi:i, nec"łaHl!ICToi:i Ili Kap6oHaT­

HOi1 B Hlll>KHeM Kap6oHe. B cyKuecc111111 nepMa caMblMlll sa>KHbl·· 

Miii BonpocaMlll ffBJ1RłOTCR: KapT111poBaH111e caMoi:i BblrOAHOl::i 

nec"łaHl!ICTOM cpau111111 KpaCHoro ne>KHR, pOilb MaTpl!IKC 3TlllX 

nec"łaHlllKOB AflR Ko1111eKTopcK111x csoMCTB, AaJlbHOCTb Kap-

6oHaTHoro uexwTeMHOBoro 6apbepa B BOCTO"łHOl::i "łaCTlll 

pai:ioHa, sonpoc 3n111reHeT1i1"łeCKoro yny"łweHlllR xapaKTe­

p111cT111K111 KOJ1J1eKTopa Ha OT6accei1HOBOM CKJlOHe Kap6o­

HaTHOi1 nnaTcpopMbl B pe3YilbTaTe MlllrpaUMlll BOA o6ora­

~eHHblX C02 • 
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KARTOWANIE WYNIKÓW BADAŃ PETROGRAFICZNYCH 
OSADÓW GÓRNEGO CZERWONEGO SPĄGOWCA 

Z OBSZARU POMORZA ZACHODNIEGO 

Przedstawione opracowanie jest próbą syntetycznego 
zestawienia kilku tysięcy wyników badań petrograficznych 
skał górnego czerwonego spągowca. Badane próbki skalne 
pochodziły z materiałów „ rdzeniowych z kilkudziesięciu 

otworów wiertniczych wykonanych przez Instytut Geolo­
giczny i górnictwo naftowe. 

Na mapach zestawiono cechy petrograficzne uznane 
za najistotniejsze w osadach czerwonego spągowca, przede 
wszystkim określające uziarnienie i skład litologiczny ma-

UKD 550.853(084.3): 551. 736.1( 438 - 16) 

teriału detrytycznego. Mapy współczynnikowe przedsta­
wiają charakterystykę osadów bezpośrednio po depozycji 
oraz wtórnie przeobrażonych. Badania petrograficzne po­
legały głównie ·na analizie planimetrycznej płytek cienkich 
skał oraz na pomiarach makroskopowych próbek rdzeni 
wiertniczych. Prace te zostały wykonane przez E. Ekiertową 
i A. Maliszewską oraz przez D. Kornacką z Przedsiębior­
stwa Geologicznego. Wyniki analiz petrograficznych uśred­
niono w profilach badanych otworów wiertniczych. Karto-
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